
07SPORT24.09.2012 C

Zespół Termaliki Bruk-Betu
kontynuuje znakomitą serię
wmeczachwyjazdowych.Spot-
kanie w Ząbkach było piątym,
jakie niecieczanie rozegrali
w tym sezonie na boisku prze-
ciwnika i po raz piąty piłkarze

z Niecieczy schodzili z boiska
wroli zwycięzców.
Goście od początku spotka-

nia śmiało ruszyli doataku i już
w pierwszej połowie wypraco-
wali sobie kilka sytuacji do zdo-
bycia bramki. Należy jednak
podkreslić,żewbramceDolcanu
bardzo dobrze spisywał sięRa-
fał Leszczyński, który z dużym
wyczuciem bronił strzały
niecieczan.Najbliżsiwpisaniasię
nalistęstrzelcówwpierwszejod-
słonie byli Dariusz Pawlusiński
(dwukrotnie)orazPiotrCeglarz
iMichałNalepa.
Miejscowi z rzadka przedo-

stawalisiępodbramkęTermaliki
Bruk-Betu, natomiast najgroź-

niejszą sytuację stworzyli w 29
min,gdypomocnymuderzeniu
z linii pola karnego wwykona-
niu Piotra Bazlera, bramkarz
„Słoników”popisałsiękapitalną
paradą.
Drugapołowarozpoczęłasię

od śmiałych ataków Dolcanu
i jużw 47 min po dośrodkowa-
niu z rzutu wolnego Dariusza
Zjawińskiegowdoskonałejsytu-
acji był Mateusz Piątkowski,
obrońcy Termaliki Bruk-Betu
zablokowali jednakjegouderze-
nie. Kolejną dobrą sytuację
dozdobyciagolamiejscowimie-
li w 59 min, tym razem Rafał
Grzelakstrzelającgłowąposłał
jednakpiłkęnadpoprzeczką.

Niecieczanie szybko opano-
wali sytuację i znów przeszli
doofensywy,osiągającprzewa-
gę. Decydujący cios goście za-
dali w 73 min, gdy kapitalnym
uderzeniemzblisko30metrów
popisał się Pawlusiński. Piłka
po uderzeniu pomocnika „Sło-
ników” zmierzała w samo
„okienko”bramkiDolcanu, od-
biłasię jeszczeodsłupkaiwpad-
ładosiatki. Tymrazembardzo
dobrzedysponowanyLeszczyń-
skiniemiał jużnicdopowiedze-
nia. W końcówce gospodarze
próbowali jeszcze zmienić nie-
korzystny dla siebiewynik, nic
już jednakniewskórali.

Bramka:0:1 Pawlusiński 73.
Sędziowali: PawełDreschel (Gdynia)oraz
LeszekWnuk iŁukaszKowalik (obajGdańsk).
Żółtakartka:Pleva (33).
Widzów: 500.

Poszóstejwtymsezonieporaż-
ce „Piwoszy” mocno zatrzęsła
się posada trenera gospodarzy
Krzysztofa Łętochy. W klubie
nikt nie chce przesądzać jego
odejścia, ale cierpliwość powoli
sięwyczerpuje. – Oczekuję, że
odda siędodyspozycji zarządu
–mówił zaraz pomeczuprezes
klubuCzesławKwaśniak.Szko-
leniowiecnakonferencji praso-
wej tego nie uczynił, a to ozna-
cza, żenajbliższegodzinywze-
spolebeniaminkamogąbyćgo-
rące. Ostatnie wyniki nie
przemawiajązanim.Trzebajed-
nak obiektywnie przyznać, że
z obecnej skromnej kadry „Pi-
woszy”wyłania się zespół, któ-
ry jest za mocny na drugą ligę,
a za słabynapierwszą. Pokazał
to dobitniemecz ze śląskimbe-
niaminkiem.Gospodarzedobrze
gozaczęli.W15minprowadzili

po uderzeniu z 30metrówWoj-
ciecha Wojcieszyńskiego,
przy którym nie popisał się
bramkarzgości.Dobregopocząt-
ku nie potrafili wykorzystać.
W kolejnychminutach wszyst-
kozaczęłosię imsypać.–Ciężko
powiedzieć,dlaczegotaksięsta-
ło. To kolejny mecz, w którym
prowadzimy i przegrywamy –
oceniałRadosławJacek,obroń-
ca zespołu.
Ta formacja była w sobotę

mocnoprzebudowana iponow-
nieniebyłamonolitem.Podnie-
obecność KonradaWieczorka
iMateuszaWawryki,nabokach
defensywyzagrali Przemysław
Bella i Tomasz Baliga.O utratę
wyrównującej bramkiniemoż-
naichwinić.Stałosiętow22min
po ładnym strzale z rzutu wol-
nego Piotra Rockiego z 25 me-
trów.–Byłniedoobrony–twier-
dziłJacek.
To trafienie niezwykle do-

świadczonego zawodnika po-
działało mobilizująco na gości.
Natyle,że jużosiemminutpóź-
niej prowadzili. Doprowadził
do tego strzałem z pięciu me-
trów, kolejny eksligowiec Mar-
cin Folc. Piłkę zagrałmu z pra-

wejstronyAdrianChomiuk.Za-
nim to się stało, dwie minuty
wcześniej groźne uderzenie
WojcieszyńskiegoobroniłPiotr
Misztal.
W drugiej połowie Okocim-

ski atakował. Drużyna broniła
się trójką zawodników, co wy-
korzystali tyszanie. W 84 min
strzał Chomiuka wybił
przedsiebieAleksanderKozioł.
Do piłki dopadł Folc i celnie
strzelił. Bohater meczu zacho-
wywał umiar w ocenie swoich
poczynań. – Męczyliśmy się
zgospodarzami.Czwartez rzę-
du zwycięstwo wybiegaliśmy
iwywalczyliśmy.Pokazaliśmy
charakter –mówił.
Wygrana GKS-u była też

prezentem dla jego trenera. –
To najmilszy upominek na 50.
urodziny, które obchodziłem
w piątek – cieszył się Piotr
Mandrysz. Oba trafienia Folca
niewystawiłydobregoświade-
ctwa brzeskiej defensywie. –
Błędy, które popełniliśmy
przy bramkach, nie przystoją
na tym poziomie rozgryw-
kowym – twierdził Łętocha.
Możewynikmeczubyłbyin-

ny,gdybyw79minPiotrMisztal

nie obronił dobrego uderzenia
RobertaTrznadla.Wkońcówce
minimalnienadpoprzeczkąude-
rzył ŁukaszZaniewski.

Bolesnydzień
dlaCecherza

(ANMI)

Bramki: 1:0Wojcieszyński 15, 1:1 Rocki 22, 1:2
Folc 30, 1:3 Folc 84.
Sędziowali: MarekKarkut (Warszawa),
MarcinLisowski,MarcinAnisiewicz.
Żółtekartki:Jacek(21),Cissé (44)–Balul (32),
Bukowiec(38),Mańka(47) ,Chomiuk(59).
Widzów: 800.

OKOCIMSKI
BRZESKO

GKS
TYCHY

1 3

1–4–5–1
Misztal 5
Mańka 6
Balul 6
Kopczyk 7
Mączyński 6
Chomiuk 5
Babiarz 6
(68 Źunić)
Kupczak 6
Bukowiec 7
Rocki 7
(81 Bizacki)
Folc 8
(87 Tumicz)

1–4–4–2
Kozioł 4
Bella 3
Jacek 5
Cegliński 4
Baliga 3
Pyciak 3
Wojcieszyński 5
Jeriomienko 4
(76 Trznadel)
Łytwyniuk 4
(79 Szałęga)
Cisse 4
Ogar 4
(65 Zaniewski)

(1:2)

PrzemysławCecherz trenerem
Kolejarza Stróże jest od 23
czerwca2011roku.Wtymczasie
odnosił niemal same sukcesy.
Wpoprzednimsezonie jegoze-
spół był największą rewelacją
rozgrywek.Ostatnia sobotabę-
dzie za to najczarniejszym
dniemw czasie jego pracy dla
tegoklubu.
–Tonajwyższaporażka od-

kądtutajpracuję.Bolesnydzień.
Dobrze, że jest terazczasnatre-
ning, regenerację, przygotowa-
niesiędokolejnegomeczu.Trze-
ba z tymdalej żyć.Wnioski wy-
ciągnąć,meczzanalizować,błę-
dypokazać–mówiłposobotnim
laniu, jakie jegopiłkarzedostali
odWarty.
Naprzerwęgospodarzescho-

dzili z jedną bramką przewagi.
W 24min jeszcze do niedawna

grający w Sandecji Nowy Sącz
WojciechTrochimdośrodkował
z rzutu wolnego w pole karne,
do piłki dopadł Bartłomiej Pa-
włowskiiwpakował jądosiatki.
W tym sezonie bardzo czę-

stostratagolamobilizowałapił-
karzy Kolejarza. Przykład?
WZąbkachdoprzerwyprzegry-
waliw takim samymstosunku,
a po zmianie stron cztery razy
pokonali bramkarza. Obu spot-
kańnie chciał jednakporówny-
waćCecherz.
– Teraz zupełnie to inaczej

wyglądało.WmeczuzDolcanem
tomy prowadziliśmy grę i byli-
śmy zespołem lepszym. Tutaj
Warta była trudniejszym prze-
ciwnikiem.Mówięodanychme-
czach.Niebyłożadnejanalogii.
Samitosprokurowaliśmy–prze-
konywał.
Jeśli można było jednakmi-

mo wszystko mówić o analo-
giach, toskończyłysięonew55
min. Wtedy Trochim uderze-
niem z ok. 30 metrów pokonał
KonradaForenca.–Tutajbram-
karz nam nie pomógł. 2:0
przytakgrającejWarcietodość
dużastrata.Ciężkobyłonamco-
kolwiekzrobić.Rywalnastawiał
sięnakontry,aponaszychstra-
tachstrzeliłnastępnedwiebram-
ki.Ikoniec–analizował–Straci-
liśmyMaćka Kowalczyka, któ-
rydoznałkontuzjimięśnia.Atut
z przodunamodpadł. Zobaczy-
my, jakciężkatokontuzja.Wię-
cejbędziewiadomowponiedzia-
łekalbowtorek –dodał.

(ŁM)

Za słabi napierwszą ligę?
ILIGA. SzóstaporażkaOkocimskiego.Pozycja treneraŁętochycorazsłabsza.

WojciechWojcieszyński (z prawej) zdobyłbramkęotwierającąwynik spotkania zGKSTychy
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PIŁKANOŻNA

PiotrMandrysz, trener
GKS Tychy:
–Domomentustratybramki
meczbyłpodnasząkontrolą.
Padławnajmniej spodziewa-
nymmomencie. Pozmianie
stronnawysokości zadania
stanąłnaszbramkarz. Zprze-
biegugrybyliśmyzespołem,
który zasłużyłna trzypunkty.
Chciałbympocieszyć trenera
gospodarzy.Okocimski todo-
bradrużyna.
KrzysztofŁętocha,
Okocimski:
–Liczyłem,żezaprezentujemy
futbol,którydanamtrzypunk-
ty.Taksięniestało.Nasza
obrona jest rozbita.Wtymmo-
mencieszukamustawienia,
którebyłobyoptymalnedla
niej.Staraliśmysięwyrównać.
Potrzeciejbramceumoichza-
wodnikówzabrakłowiary.

ZDANIEMTRENERÓW
Bramki:
1:0 Pawłowski 24 , 2:0 Trochim55,
3:0Grzeszczyk 57, 4:0 Pawłowski 69.
Sędziowali: PiotrSiedleckiorazPiotr
Kuśmierz iJakubWójcik (Warszawa).
Żółtekartki: Marciniak (39), Trochim (53)
–Arłukowicz (54).
Widzów: 1500.

WARTA
POZNAŃ

KOLEJARZ
STRÓŻE

4 0

1–4–5–1
Forenc 6
Gryźlak 4
Szufryn 4
Markowski 4
Pietrzak 4
(64Gajtkowski)
Wolański 4
Stefanik 4
Arłukowicz 4
(59Michalik)
Giesa 4
Nitkiewicz 5
Kowalczyk
(35Pieczara) 4

1–4–5–1
Lis 6
Bartczak 6
Bartkowiak 6
Ciach 7
Kosznik 6
Magdziarz 7
Marciniak 7
Grzeszczyk 7
Trochim 8
(70Ngamayama)
Bartoszak 7
(59Jakóbowski)
Pawłowski 8
(79 Trojanowski)

(1:0)

PrzemysławCecherz,
Kolejarz:
–Mecz doprzerwy zupełnie
dobrzewyglądał. Z jednej
i drugiej strony ładne akcje
ofensywne, odbiory piłki. To
byłodość fajnewidowisko.
Zaważył stały fragment gry –
piłka zagrananie zamocno,
nikt z naszychnie skoczył.
Bramkarz równieżbyłprzy-
wiązany do linii. Kuriozalna
strata bramkiwnaszymwy-
konaniu.

ZDANIEMTRENERA

Kapitalny strzałPawlusińskiego dałTermalice trzy punkty

PIOTRPIETRAS

DOLCAN
ZĄBKI

TERMALICA
BRUK-BET

0 1

1–4–5–1
Nowak 7
Pleva 6
Czerwiński 6
Nalepa 6
Pielorz 6
Ceglarz 6
Lipecki 6
Hotvath 6

1–4–5–1
Leszczyński 6
Ciesielski 5
Klepczarek 5
Matuszek 4
Grzelak 5
Świerblewski 4
Bazler 5
(74Koziara)

(0:0)

KazimierzMoskal,
TermalicaBruk-Bet:
– Zagraliśmybardzomądrze
podwzględemtaktycznym
ipraktycznieodpierwszejdo
ostatniejminutymieliśmywyda-
rzeniaboiskowepodkontrolą.
Gospodarzepróbowalinaszasko-
czyćjedynienapoczątkudrugiej
połowy,dobrzezagraliśmyjed-
nakwdefensywieiskutecznie
powstrzymaliśmyatakirywali.
Wygraliśmywbardzoskrom-
nychrozmiarach.Naszezwycię-
stwobyłojednakwpełnizasłużo-
neisprawiłonamspororadości.

ZDANIEMTRENERAPiesio 4
Jakubik 5
Zjawiński 5
(76 Tataj)
Piątkowski 6
(83Wiśniowski)

Rybski 5
(74Piotrowski)
Pawlusiński 7
(90+1 Pawłowski)
Drozdowicz 5
(88 Szczoczarz)


